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Presentation of the Polish family in primers used in the Second Republic 
of Poland (in Poland between the two World Wars)

Abstract: The interwar period was a time of great significance in the history of the 
Polish nation. It was characterised by immense enthusiasm because of Poland's newly 
regained independence, however, the country wrestled with many post-partition 
problems. One of them was, for instance, a lack of a cohesive administration system 
resulting from regional administrative differences among the Polish partitioned 
territories. The main task for education, also in need of adjustment to the new 
circumstances, was to standardise its system because of the dissimilar educational 
procedures available in the Second Republic. The new social, political and economic 
situation also required up-to- date syllabuses and corresponding textbooks. Hence, 
31 primers were published in the interwar period. Their reading texts dealt with 
various thematic fields ; they were, for example, associated with the subject of the 
family as being close to the children's experience and feelings.The present paper aims 
at comparing if, and to what extent, the portraits of families presented in the primers 
were adequate to real models of families in the interwar Poland.

Key words: early primary education, primary school, primers, learning to read and 
write (literacy), education, family, interwar period, interwar Polish Republic.

Sytuacja oświatowa w odrodzonej Polsce

O kres m ięd zy w o jen n y  to  czas n iezw y k le  is to tn y  w  d z ie jach  n aro d u  
p o lsk iego . Z  jed n e j s tro n y  ch a rak te ry zo w ał go o g ro m n y  en tu z jazm  
z p o w o d u  o d zy sk an ia  n iep o d leg ło śc i, z d rugiej zaś P o lsk a  b o ry k a ła  się 
w ó w czas z w ie lo m a  p ro b lem am i w y n ik a jący m i z p o zo sta ło śc i po ro - 
zb io ro w y ch , np. z b rak iem  sp ó jn o śc i k ra ju , k tó reg o  p o szczeg ó ln e  dzie ln ice
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fu n k c jo n o w ały  o d m ien n ie1. D o sto so w an ia  do n o w y ch  w aru n k ó w  w y m a ­
gało  też  szk o ln ic tw o , p rz y  czy m  n acze ln y m  zad an iem , s to jący m  p rzed  
o św ia tą  s ta ła  się  k o n ieczn o ść  je j u jed n o licen ia  z u w ag i n a  o dm ienność  
ro zw iązań  w  ty m  zak resie  n a  te ren ie  R zeczy p o sp o lite j2.

R ó w n o leg le  do p rac  leg is lacy jn y ch  zm ierza jący ch  do p o szu k iw an ia  
n o w y ch  ro zw iązań  o rg an izacy jn y ch  w  szko ln ic tw ie , p o d e jm o w an e  b y ły  
in tensyw ne, często  o d do lne  d z ia łan ia  n au czy cie li, m ające  n a  ce lu  u d o sk o ­
n a len ie  p ro cesu  n au czan ia  i w y ch o w an ia . W śró d  p ed ag o g ó w  w id o czn y  
b y ł en tuz jazm , in sp iro w an y  często  za ró w n o  o d zy sk an iem  n iep o d le ­
g łości, ja k  i k o n cep c jam i w y w o d zący m i się z ide i „now ego  w y ch o w an ia”3. 
N a  ak ty w n o ść  n au czy c ie li w  znacznej m ierze  w p ły w a ły  tak że  m ięd zy ­
n aro d o w e k o n tak ty  pedagogów , m o żliw e  dzięk i p o w o łan iu  do ży c ia  Sekcji 
P o lsk ie j M ięd zy n aro d o w ej L ig iiN o w e g o  W y ch o w an ia4.

Z m ien io n a  sy tu ac ja  p o lity czn o -sp o łeczn a  i g o sp o d arcza  w y m ag a ła  
ró w n ież  o p raco w an ia  n o w y ch  p ro g ram ó w  n au c zan ia  oraz  ad ek w atn y ch  
do n ich  podręczn ików . M im o, że  zw ła szcza  w  p o czą tk o w y m  okresie  
po  w y zw o len iu , fu n k c jo n o w ały  w  szk o łach  p rzed e  w szy stk im  z p rzy czy n  
o rg an izacy jn y ch  p o d ręczn ik i p o ro zb io ro w e, to  je d n a k  od  p o czą tk u  p ro ­
w ad zo n e  b y ły  p race  n ad  o p raco w an iem  n o w y ch  k s iąże k  d la  uczniów . 
Ł ączn ie  w  la tach  1919 -  1939 o p raco w an y ch  i w y d an y ch  zo sta ło  m .in . 
31 elem entarzy , s łu żący ch  do n au k i czy tan ia  i p isan ia .

O p raco w an ie  n o w y ch  elem entarzy , b ęd ący ch  „sw oistym i p rz ew o d ­
n ik am i w  p o zn aw an iu  św ia ta”5 m ia ło  o g rom ne zn aczen ie  d la  e fek tyw ności 
p ro cesu  n au k i e lem en ta rnej w  ok resie  II R zeczy p o sp o lite j, a  je d n y m  
z is to tn y ch  e lem en tó w  ich  ocen y  b y ła  treść  zaw arty ch  w  n ich  czy tanek , 
w y zn aczan a  p rzez  p ro g ram  k sz ta łc en ia  d la  I k la sy  szkó ł p o w szech n y ch  
i w y n ik a jąca  z ce ló w  w y ch o w an ia  „o k reślo n y ch  p an u jący m i ( . . . ) w a ­
ru n k am i sp o łeczn o -g o sp o d arczy m i, p o lity czn y m i i k u ltu ro w y m i”6.

1 M. M. Drozdowski, Życie gospodarcze Polski w latach 1918-1939, [w:] A. Garlicki (red.) 
Z dziejów Drugiej Rzeczypospolitej, Warszawa 1986, s. 154-159.

2 W. Garbowska, Szkolnictwopowszechne w Polsce w latach 1932-1939, Wrocław 1976, 
s. 12-13; M. Pęcherski, M. Świątek, Organizacja oświaty w Polsce w latach 1917-1977. 
Podstawowe akty prawne, Warszawa 1978, s, 28-29.

3 J. Sobczak, Recepcja idei „ nowego wychowania ” w polskiej pedagogice okresu między 
wojnami. Cz. I, Bydgoszcz 1978, s. 34.

4 Tamże, s. 55-56.
5 W. Okoń, Podstawy wykształcenia ogólnego, Warszawa 1987, s. 221.
6 A. Siemak-Tylikowska, Treść nauczania -  teorie doboru treści kształcenia, 

[w:] W. Pomykało (red.) Encyklopedia Pedagogiczna, Warszawa 1997, s. 853.
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Tabela 1. E lem en ta rze  p o w sta łe  w  II R zeczy p o sp o lite j (ch ro n o lo g iczn ie  
w ed łu g  ro k u  p ierw szeg o  w ydan ia).

Lp. A utor i tytuł elem entarza
R ok
pierw szego  
i ostatniego  
w ydania

Ilość
w ydań

1.
K łosiński W., E lem entarz i rachunki d la  klasy  pierw szej. 
Skład G łów ny „O gnisko N auczycielskie” , K raków  1919. 1 9 1 9 -1 9 3 6 7

2.
E lem entarz do uży tku  szkolnego i dom ow ego ułożyli dolnośląscy 
nauczyciele. Spółka W ydaw nicza K arola M iarki, M ikołów  1920. 1920 - 1921 2

3.
Falski M ., E lem entarz pow iastkow y d la  dzieci. K siążnica Polska 
Tow arzystw a N auczycieli Szkół W yższych, Lw ów  1920. 1920 - 1922 11

4.
Szufa J., E lem entarz obrazkowy. D rukarnia N arodow a, 
K raków  1920. 1920 - 1923 4

5.
Żniński J., Nowy elementarz polski z obrazkami podług metody 
mówienia, pisania i czytania. Księgarnia Św. Wojciecha, Poznań 1921. 1921 1

6.
Piotrow ski L., E lem entarz d la  szkół pow szechnych w  W ielkopolsce. 
K sięgarnia Św. W ojciecha, Poznań 1922. 1922 - 1931 3

7.
B uzek K., K ubisz J., E lem entarz. K sięgarnia „K resy”, 
C ieszyn 1923. 1923 - 1924 2

8. E lem entarz śląski. N akładem  K siążnicy Śląskiej, K atow ice 1924. 1924 1

9.
A rnoldow a F., W itw icka M ., E lem entarz. W K S O kręgu Szkolnego 
Lw ow skiego, Lw ów  1924. 1924 - 1930 5

10.
C hrząszczew ska J., Porazińska J., Mój elem entarz.
Instytut W ydaw niczy „B iblioteka Polska”, W arszaw a 1925. 1925 - 1931 6

11.
K ornecki J., S tem ler J., W ierzejew ski J., E lem entarz i czytanki dla 
oddziału  pierw szego. „K sięgarnia Polska” Tow arzystw a Polskiej 
M acierzy Szkolnej, W arszaw a 1925.

1925 - 1928 3

12.
K róliński J., K ucharski W., E lem entarz (M etoda dźw iękow a). 
W ydaw nictw o Zakładu N arodow ego im . Ossolińskich, Lw ów  1925. 1925 1

13.
K róliński J., K ucharski W., E lem entarz (M etoda w yrazow a) 
W ydaw nictw o Zakładu im . Ossolińskich, Lw ów  1925. 1925 - 1931 2

14.
W. Tadeusz, A BC. M ały  elem entarz d la dzieci. 
W ydaw nictw o K sięgarni N akładow ej, W arszaw a 1925. 1925 - 1935 6

15.
W. Tadeusz, E lem entarz obrazkowy.
W ydaw nictw o K sięgarni N akładow ej, W arszaw a 1925. 1925 - 1935 4

16.
Ikert B ., Oj dana. P ierw sza książeczka do czytania d la pierw szego 
oddziału  szkół pow szechnych. D rukarnia K atolicka, Poznań 1928. 1928 1

17.
K orotyńska E., A. B. C. E lem entarz obrazkowy. 
K sięgarnia Popularna, W arszaw a 1928. 1 9 2 8 -1 9 3 1 4

18.
M ikulski A., W ójcik  S., K ozera E., E lem entarz powszechny. 
Z akład  N arodow y im . O ssolińskich, Lw ów  1928. 1 9 2 8 -1 9 3 1 5

19.
C hodak E., M oja p ierw sza książeczka. 
M etoda w yrazow a. M. A rct, W arszaw a 1930. 1 9 3 0 -1 9 3 3 6

20.
C hodak E., M oja p ierw sza książeczka. 
M etoda zdaniow a. M. A rct, W arszaw a 1933. 1933 2
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21.
Falski M ., E lem entarz pow iastkow y dla szkół w iejskich. 
K siążnica „A tlas” , L w ów  1933. 1933 1

22.
Falski M ., E lem entarz tem atow y dla szkół m iejskich. 
K siążnica „A tlas” , L w ów  1933. 1933 1

23.
Kubski B., Kotarbiński M., Szelburg-Zarembina E., Elementarz 
(Metoda wyrazowa). Wydawnictwo K. S. Jakubowskiego, Lwów 1933. 1933 2

24.
Kubski B., Kotarbiński M., Szelburg-Zarembina E., Elementarz 
(M etoda zdaniowa). Wydawnictwo K. S. Jakubowskiego, Lwów 1933. 1933 2

25.
Falski M ., E lem entarz dla I klasy  szkół m iejskich. 
K siążnica „A tlas” , L w ów  1934. 1934 - 1937 2

26.
M illerówna R., R ostkow ska M., Pierwsza klasa pracuje. Elem entarz 
wiejski. Państwowe W ydawnictwo K siążek Szkolnych, Lwów 1937. 1937 1

27.
Rytlowa J., Rytel F., Saloni J., U  nas. Elem entarz dla wsi.
M etoda wyrazowa. Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Lwów 1937. 1937 - 1939 3

28.
Tync S., G ołąbek J., D uszyńska J., E lem entarz d la 1 klasy  szkół 
pow szechnych w iejskich. K siążnica A tlas, Lw ów  1937. 1937 - 1938 2

29.
Tync S., G ołąbek J., D uszyńska J., E lem entarz d la 1 klasy  szkół 
pow szechnych m iejskich. K siążnicy A tlas, Lw ów  1938. 1938 1

30.
K ot S. W., E lem entarz d la szkół m iejskich. 
Instytut W ydaw niczy „O św iata”, W ilno 1939. 1939 1

Kryteria analizy tematyki rodzinnej występującej 
w czytankach elementarzowych

T reśc i rea lizo w an e  w  to k u  n au czan ia , w  ty m  tak że  treśc i czy tan ek  
e lem en ta rzo w y ch  w y n ik a ją  ze  w sk azań  zaw arty ch  w  p ro g ram ach  k sz ta ł­
cenia. W  o d n iesien iu  do tek s tó w  p rzezn aczo n y ch  d la  p ierw szok lasistów , 
p o d k re ś la ły  one, że  treść  czy tan ek  p o w in n a  w iązać  się z d o św iad czen iam i 
uczn iów , p o n iew aż  p o zw a la  to  im  n a  id en ty fik ac ję  w łasn y ch  p rzeży ć  z lo ­
sam i b o h a te ró w  czy tan ek  e lem en ta rzo w y ch , co je s t  is to tne , gdyż d z ia ­
ła ln o ść  d z iec i w  w iek u  w c zesn o szk o ln y m  n acech o w an a  je s t  silnym i 
p rzeży c iam i. D la teg o  w sk azan e  by ło , aby  m ate ria ł n au czan ia  o raz  tek sty  
e lem en ta rzow e, b y ły  „d o stęp n e  d la  danego  w iek u  i p raw d ziw ie  za jm ujące , 
żeb y  d z iec i u cz y ły  się z p rzy jem n o śc ią”7. T reści m ia ły  zaw ierać  także 
w arto śc i e tyczne, p o n iew aż  „n a  dziec i najsiln ie j d z ia ła  p rzy k ład , n a leży  
w ięc  w  o p o w iad an iach  staw iać d z iec io m  p rz ed  oczy  ludzi dzie ln y ch  
i sz lachetnych , czy n y  godne n aś lad o w an ia  i p rzec iw n ie  -  ja k  najm niej 
m ó w ić  o w ad ach  i z ły ch  czynach , aby  n ie  p o d d ać  złej m yśli, co  m o że  się

7 Program nauki w szkołach powszechnych siedmioklasowych. Język polski. Książnica 
Polskiego Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych, Warszawa 1923 s. 45.
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stać n aw e t tam , gdzie  z ły  p o s tęp ek  zo stan ie  p o k azan y  i p o tęp io n y ”8. 
P onad to , treśc i „s tan o w iąc  p o k arm  d la  u m y słu ”9, m ia ły  ro zb u d zać  in te ­
lek tu a ln ie  m a ły ch  u czn ió w  i w in n y  b y ć  „p rzew ażn ie  sw o jsk ie , k sz ta łcące  
w y o b raźn ię  i ch a rak te r u cz n ia” 10.

P o n iew aż  d o św iad czen io m  d ziec i w s tęp u jący ch  w  szko lne p ro g i n a j­
b liż sza  je s t  p ro b lem a ty k a  zw iązan a  z ro d z in ą , to  w łaśn ie  te  zag ad n ien ia  są 
n ajczęście j n a jb ard z ie j w y ek sp o n o w an e  w  e lem en ta rzach  i to  one sta ły  się 
p rzed m io tem n in ie jsze j analizy.

U w zg lęd n ien ie  tem aty k i rodzinnej w  p o d ręczn ik ach  do n au k i czy tan ia  
i sp isan ia  by ło  w ażn e  ró w n ież  d la tego , że  to  w łaśn ie  ro d z in a  stanow i 
n a js ta rszy  i n a jtrw a lszy  e lem en t o rgan izac ji spo łecznej. S tanow i ona 
„p ierw o tn e  m ie jsce , z k tó reg o  cz ło w iek  w y ra s ta  w  k ie ru n k u  w łasnej 
p rzy sz ło śc i o raz  p rz y sw a ja  sob ie sy stem  w arto śc i i zd o b y w a dośw iad- 
czen ia” 11. To w  ro d z in ie  k sz ta łtu je  się to żsam o ść  cz ło w iek a  i w  n ie j, od  
w łasn y ch  rodziców , dziecko  u czy  się  o k reślo n y ch  zach o w ań  i w z o rcó w 12. 
Z  tego  też  w zg lęd u , d ziecko  żyw o  reag u je  n a  czy tan k i d o ty czące  ży c ia  
rodz innego .

W ażne je s t  w ięc , b y  w  e lem en ta rzach  ob raz  ro d z in  zo sta ł p rz e d ­
s taw io n y  ad ek w atn ie  do o b o w iązu jąceg o  w  d an y m  czasie  w z o rca  rodziny. 
P odczas an a lizy  sp raw dzę  w ięc , czy  ro d z in a  w y stęp u jąca  w  now o  
o p raco w an y ch  e lem en ta rzach  I I  R zeczy p o sp o lite j je s t  dw u- czy  w ie lo ­
p o k o len io w a  o raz  czy  liczb a  d z iec i p o jaw ia jąca  się w  elem en tarzow ej 
ro d z in ie  je s t  zg o d n a  ze śred n ią  d z ie tn o śc ią  ro d z in  ok resu  m ięd zy ­
w ojennego . A n a liz ie  p o d d am  tak że  w ize ru n k i k o b ie t i m ężczy zn , w  ty m  
ro le  sp o łeczn e  i zaw odow e, w  ja k ic h  p rzed s taw ian i zo sta li ro d z ice  oraz  ich  
zb ie ż n o ść  z ó w c z e sn ą  rz e c z y w is to śc ią . Z b a d a m  ró w n ie ż  re la c je  
w y stęp u jące  p o m ięd zy  cz ło n k am i rodziny , zaró w n o  n a  p łaszczy źn ie  
ro d z ice  -  dzieci, ja k  i w  o d n iesien iu  do p o zo sta ły ch  cz ło n k ó w  rodziny , 
np. do dziadków . A n a liza  treśc i czy tan ek  m a  p rz y czy n ić  się  do usta len ia , 
czy  p rezen to w an y  w  e lem en ta rzach  u k ład  ro d z in n y  b y ł ty p u  patria r-

8 Tamże, s. 45-46.
9 Tamże, s. 46.

10 Tamże, s. 46.
11 A. Brenk, Życie duchowe w rodzinie, Poznań 2002, s. 19.
12 D. Waloszek, Rodzinny kontekst tożsamości dziecka, [w:] A. Siedlaczek-Szwed, 

I. Wagner (red.), Rodzinne i pozarodzinne środowiska wychowawcze, Częstochowa 2002, 
s. 121-122.
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cha lnego , m atria rch a ln eg o  czy  partn ersk ieg o . O d n io sę  się  p o n ad to  do 
p rzed s taw io n y ch  w  e lem en ta rzach  w ize ru n k ó w  dziew czą t i ch łopców , 
p o p rzez  ana lizę  ich  zabaw , za in te reso w ań  czy  u d z ia łu  w  p o m o cy  ro d z ico m  
w  g o sp o d arstw ie  dom ow ym . U sta lę  re lac je  zach o d zące  w  czy tan k ach  
e lem en ta rzo w y ch  m ięd zy  d z iew czę tam i a  ch ło p cam i: czy  w y stęp u ją  
m ięd zy  n im i an tagon izm y, czy  w sp ó łd z ia ła ją  on i b ezk o n flik to w o , lecz 
w y stęp u ją  n ie jak o  ob o k  sieb ie , czy  m o że  w sp ó ln ie  u czes tn iczą  w  w y d a ­
rzen iach  d o m o w y ch  lub k lasow ych .

A b y  m ó c  d o konać  n in ie jszej an a lizy  n iezb ęd n e  je s t  p rzed staw ien ie  
z ło żo n o śc i p ro b lem ó w  lu d n o śc io w y ch  w y stęp u jący ch  w  P o lsce  m ięd zy ­
w ojennej.

Struktura społeczno-zawodowa ludności, 
zaniedbania edukacyjne, model rodziny

S p o łeczeń stw o  p o lsk ie  II  R zeczy p o sp o lite j ro zw ija ło  się dynam iczn ie , 
czego  w sk aźn ik iem  b y ł m .in . w z ro s t ilo śc i m ieszk ań có w  k ra ju  z 27 ,2  m ln  
w  1921 r. do 35,1 -  w  1939 r .13. P o lsk a  m ia ła  w ó w czas ro ln icz o ­
-p rzem y sło w y  charak ter, co zn a jd o w ało  sw o je  o d zw ie rc ied lan ie  w  s tru k ­
tu rze  spo łeczeństw a. W iększość  m ieszk ań có w  s tan o w iła  ludność w ie jsk a  
i p ro p o rc je  te  n aw e t p o g łęb ia ły  się (w  1921 r. -  69 ,8  %  spo łeczeństw a, 
a  w  1931 r. -  72 ,4  % )14. W  okresie  m ięd zy w o jen n y m  p rzew aża jąca  część 
sp o łeczeń stw a  u trzy m y w a ła  się z ro ln ic tw a  (w  1921 r. -  72,3 %  a  w  1931 r. 
-  61 % )15. L u d n o ść  w ie jsk a  b y ła  je d n a k  b ard zo  z ró żn ico w an a  -  d o m in o ­
w a li ch łop i -  w łaśc ic ie le  „g o sp o d arstw  k a rło w a ty ch ” (do 2 h a) i m ało ro ln i 
(p ro w ad zący  g o sp o d arstw a  2 -  2 ,5  ha), a  n ieco  m niej b y ło  g o sp o d arstw  
śred n io ro ln y ch  (od  5 -  do 10 ha). Ł ączn ie  ch łop i z ty ch  trzech  grup 
„stan o w ili cz te ry  p ią te  całej tej w a rs tw y ” 16 spo łecznej. P o zo sta łą  je j 
część  tw o rzy li w łaśc ic ie le  g o sp o d arstw  w ie lk o ro ln y ch  (od  15 -  do 50 h a

13 „Mały Rocznik Statystyczny” 1934, Warszawa 1934, s. 6; „Mały Rocznik Statystyczny 
Polski” wrzesień 39-czerwiec 41. Ministerstwo Informacji i Dokumentacji, Londyn 
1941, s. 4.

14 „Mały Rocznik Statystyczny” 1939, Warszawa 1939, s. 28.
15 „Mały Rocznik Statystyczny” 1938, Warszawa 1938, s. 36.
16 J. Żarnowski, Społeczeństwo i kultura II Rzeczypospolitej, [w:] Z dziejów Drugiej 

Rzeczypospolitej..., dz. cyt. s. 292.
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i w ię c e j)17, a  tak ie  ro zw arstw ien ie  ludności, p o w o d o w ało  duże z ró żn i­
cow an ie  p o z io m u  ży c ia  n a  w si.

Ź ró d ła  za ro b k o w an ia  w  II R zeczypospo lite j s tan o w iły  też  p rzem y sł, 
h an d e l i u b ezp ieczen ia , k o m u n ik ac ja  i tran sp o rt o raz  w  in n e  d z ia ły  g o sp o ­
dark i i ży c ia  sp o łeczn eg o 18. K o b ie ty  n ajczęście j b y ły  gosp o d y n iam i 
dom ow ym i, ale część  z n ich  p raco w ała  tak że  za w o d o w o 19. Z w y k le  
p o d e jm o w ały  one p racę  w  p rzem y śle  chem icznym , w łó k ien n iczy m , sp o ­
ży w czy m  i o d z ieżo w y m  oraz  w  o św iac ie20. N iezn aczn y  w zro s t za tru d ­
n ien ia  k o b ie t n as tąp ił w  la tach  k ry zy su  gosp o d arczeg o , gdyż stan o w iły  one 
tań szą  siłę ro b o c zą  n iż  m ężczy źn i a  p o n ad to  ich  za ro b k i u zu p e łn ia ły  
d o ch o d y  ro d z in y 21.

W  okresie  m ięd zy w o jen n y m  ludność P o lsk i z ró żn ico w an a  b y ła  
ró w n ież  p o d  w zg lęd em  w y k szta łcen ia . Z n aczący  p ro b lem  s tan o w ił m .in . 
od z ied z iczo n y  po  ok resie  zab o ró w  analfabetyzm . W  1921 r., w śró d  ogó łu  
ludnośc i pow yżej 10 lat, w sk aźn ik  an a lfab e tó w  sięga ł aż 33,1 % , p rzy  czym  
w ięk szy  ich  o d se tek  w y stęp o w ał w śró d  k o b ie t n iż  m ężczy zn  oraz 
m ieszk ań có w  w s i22. N ie jed n o ro d n e  było  ro zm ieszczen ie  osób  n iep iśm ie n ­
n y ch  n a  te ry to riu m  k ra ju . N a jw ięce j an a lfab e tó w  m ieszk a ło  n a  teren ie  z iem  
b y łeg o  zab o ru  ro sy jsk ieg o  (w  w o jew ó d z tw ie  p o lesk im  -  71 % , a  w  w o ­
ły ń sk im  -  66,8  % ). Z n aczn ie  m n ie jszy  ich  w sk aźn ik  b y ł n a  z iem iach  b y łego  
zab o ru  au striack ieg o  (w  w o jew ó d z tw ie  lw o w sk im  -  29 ,2  % , a  k rak o w sk im  
-  19, 4 % ), n a jm n ie jszy  zaś n a  z iem iach  b y łeg o  zab o ru  p ru sk ieg o  
(w  w o jew ó d z tw ie  p o z n a ń sk im - 3 ,8  % , a  ś l ą s k im - 2,6  % )23.

A b y  ro zw iązać  ten  d o tk liw y  p ro b lem , p o d ję te  zo s ta ły  d z ia łan ia  zm ie ­
rza jące  do zw ięk szen ia  a lfab e ty zac ji do rosłych . P racą  tą  za jm o w a ła  się 
m .in . S ek cja  K u rsó w  d la  D o ro sły ch  i B ib lio tek  P o w szech n y ch  W ydzia łu

17 Tamże, s. 292.
18 Zatrudnienie dla wyodrębnionych działów gospodarki w latach 1921 i 1931 wynosiło 

odpowiednio: w przemyśle -  10,3 % i 19 %, handlu i ubezpieczeniach -  3,7 % i 6 %, 
komunikacji i transporcie -  1,8 % i 4 % oraz w innych niż wyodrębnione źródła -  11,9 % 
i 10 %. „Mały Rocznik Statystyczny” 1938 dz. cyt., s. 36.

19 W 1921 r. 29,1 % kobiet było czynnych zawodowo i liczba ta wzrosła do 31,7 % w 1931 r. 
[w:] J. Żarnowski, Praca zawodowa kobiet w Polsce międzywojennej, [w:]A. Żarnowska, 
A. Szwarc(red.) Kobieta i praca. W iekX X iX X T VI, Warszawa 2000, s. 140.

20 „Mały Rocznik Statystyczny” 1935, Warszawa 1935, s. 155.
21 J. Żarnowski, Praca zawodowa kobiet..., dz. cyt., s. 128.
22 „Mały Rocznik Statystyczny” 1 9 3 8 ., s. 28.
23 Tamże, s. 28.
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O św iecen ia , W ydzia ł O św ia ty  P ozaszko lne j M in is te rs tw a  W yznań  R e li­
g ijn y ch  i O św iecen ia  P u b liczn eg o  (M W R iO P ) oraz  C en tra ln e  B iuro  
K u rsó w  d la  D o ro sły ch 24. L ik w id ac ją  an a lfab e ty zm u  ju ż  w  1918 r. za jm o ­
w ało  się  tak że  w o jsko . P ie rw sze  in ic ja ty w y  w  ty m  zak resie  p o d ją ł 
d z ia ła jący  p rz y  S ztab ie  G en era ln y m  w  W arszaw ie  U n iw ersy te t Ż o łn iersk i, 
k tó reg o  g łów ne zad an ie  stanow iło  n au czan ie  p o czą tk o w e żo łn ie rzy 25. 
W  rea lizac ji u s taw y  w o jsk o  w sp ie ra li: P o lsk i B ia ły  K rzy ż  oraz  T o w a­
rzy stw o  S zko ły  L u d o w ej26. N ie  w szy stk ich  d o ro sły ch  o b e jm o w ały  je d n a k  
k u rso w e fo rm y  k sz ta łcen ia . P ro p ag o w an o  w ięc  w śró d  n ich  ideę  sam o- 
uctw a , co u zasad n ian o  n ie  ty lko  ch ęc ią  „ ro zsze rzen ia  m y ślo w eg o , u c z u ­
ciow ego  i ideo w eg o  h o ry z o n tu ”27 lecz ró w n ież  p rag n ien iem  „w y ró w n an ia  
p rzep aśc i dzielącej o b y w a te la  od rodzonej P o lsk i od  je g o  w łasn y ch  p raw  
obyw ate lsk ich , gdyż o b y w ate l n iep iśm ien n y  n ie  m o że  k o rzy s tać  z p raw a  
w y b iera ln o śc i, tj. n ie  m o że  b y ć  w y b ran y  n a  godności, ch o ćb y  ze w szech  
m ia r zasłu g iw a ł n a  to ”28. Z  ty ch  też  w zg lędów , k sz ta łcen ie  do ro sły ch  
an a lfab e tó w  n ależa ło  do is to tn y ch  zad ań  ośw ia to w y ch , k tó re  re a lizo w ała  
m .in . P o lsk a  M acie rz  S zk o ln a  (P M S )29.

Po  dz iesięc iu  la tach  p racy  z o so b am i n iep iśm ien n y m i, zau w aża ln y  b y ł 
is to tn y  p o stęp  w  alfabe tyzac ji, choć s tan o w ili on i w  d a lszy m  c iąg u  zn a ­
czący  o d se tek  sp o łeczeń stw a  -  w  1931 r. p o z io m  an a lfab e ty zm u  o bn iży ł się 
do 2 3 ,1 % 30. U trzy m y w ała  się w cześn ie j za u w aża ln a  ten d en c ja  do 
w ięk szeg o  n as ilen ia  an a lfab e ty zm u  w śró d  k o b ie t n iż  m ężczy zn . W pływ ało  
n a  to  m .in . o rg an izo w an ie  n au k i e lem en tarnej d la  rek ru tó w  i żołn ierzy , 
będącej sk u tk iem  u s taw y  o p rzy m u so w y m  n au czan iu  w  w o jsku . W  dalszym  
c iąg u  w y stęp o w a ły  zn aczące  ró żn ice  w  p o z io m ie  w y k sz ta łcen ia  ludności

24 H. Markiewicz, Problemy likwidacji analfabetyzmu w działalności oświatowej Polskiej 
Macierzy Szkolnej w latach 1918 -  1939, „Rozprawy z Dziejów Oświaty” 1978. T. XXI, 
s. 191.

25 J. Landy-Tołwińska, Analfabetyzm w Polsce i naświecie, Warszawa 1961, s. 71.
26 Zjazd Towarzystwa Szkoły Ludowej. „Szkoła Powszechna”, z. IV, s. 414.
27 K. Grodecka, Nauczanie j .  polskiego w zakresie elementarnym na kursach dla dorosłych. 

Wskazówki metodyczno-dydaktyczne i program. Wydawnictwo Centralnego Biura 
Kursów dla Dorosłych, Warszawa 1922, s. 10.

28 Tamże, s. 9.
29 H. Markiewicz, Problemy likwidacji analfabetyzmu w  działalności oświatowej Polskiej 

Macierzy Szkolnej w latach 1918-1939, „Rozprawy z Dziejów Oświaty” 1978. T. XXI, 
s. 189-212.

30 „Mały Rocznik Statystyczny” 1938... dz. cyt., s. 28.



KATARZYNA KOCHAN 149

m ieszk a jące j w  ró żn y ch  częśc iach  R zeczy p o sp o lite j i w ięcej n iep iśm ie n ­
n y ch  m ieszk a ło  n a  w siach  n iż  w  m ias tach 31.

W  P o lsce  m ięd zy w o jen n ej p rzew aża ły  tzw. ro d z in y  duże, sk ładające  
się z trzech  a  n aw e t cz te rech  po k o leń , m ieszk a jący ch  p o d  je d n y m  d achem  
i p ro w ad zący ch  w sp ó ln e  g o sp o d arstw o  dom ow e. N ie jed n o k ro tn ie  „w  sk ład  
tego  ro d za ju  g ru p y  w ch o d z ili tak że  k rew n i z lin ii b o czn e j”32, np. w u jostw o . 
R zadko  sp o tykane  b y ły  m ałe , w y o d ręb n io n e  ro d z in y  d w u p o k o len io w e33. 
W iększość  p o lsk ich  ro d z in  b y ła  w ie lo d z ie tn a  -  śred n ia  dz ie tność  k o b ie t 
w y n o siła  w ó w czas 3,3 (w  1921 r . - 2 ,8  dzieci, zaś w  ro k u  1931 - 3 , 6 ) 34.

T rad y cy jn a  ro d z in a  b y ła  ca łk o w ic ie  p o d p o rząd k o w an a  w ład zy  ojca. 
M o d el ten  w y stęp o w ał zw ła szcza  w  p ie rw szy ch  la tach  II R zec zy ­
p o sp o lite j35 w  ro d z in ach  p ro d u k cy jn y ch , tzn. tak ich , w  k tó ry ch  p o d staw ę  
u trzy m an ia  s tan o w iła  p ra ca  w e  w łasn y m  gospodarstw ie . O d e jśc ie  od  tego  
w z o rca  zaczę ło  n astęp o w ać  w raz  ze zw ięk szen iem  się liczb y  m ężczy zn  
p o d e jm u jący ch  p racę  p o za  dom em , n a jczęśc ie j w  p rzem y śle . W ted y  też 
m a tk a  s ta ła  się  cen tra ln ą  p o stac ią , w o k ó ł k tó rej k o n cen tro w ało  się ży c ie  
rodz inne . To p o d  je j „k o n tro lą  i d o raźn y m  k ie ro w n ic tw em ” zn a jd o w ały  się 
dzieci, p o n iew aż  p racu jący  o jc iec  w ięk szo ść  czasu  p rzeb y w ał p o za  
dom em . W  tak ich  sy tu ac jach  w y raźn ie  m a la ła  je g o  w ład za , choć często  
p o zo staw ał on  n ad a l je d y n y m  ży w ic ie lem  rodziny. Jed n o cześn ie  da jąc  je j 
p o d staw y  u trzy m an ia , u za leżn ia ł j ą  od  sieb ie  i w  ten  sposób  je g o  głos 
p o d czas p o d e jm o w an ia  ró żn y ch  d ecy zji n ad a l b y ł w ażny, a  n aw e t decy- 
d u jący 36. W ięk szą  n ieza leżn o ść  p o s iad a ły  je d y n ie  te  kobiety , k tó re  p o d ję ły  
p racę  zaw o d o w ą  i w  ten  sposób  u n ieza leżn iły  się finansow o  od  m ęża.

Z ró żn ico w an ie  sp o łeczeń stw a  p o lsk ieg o  w  p ie rw szy m  okresie  po  w y ­
zw o len iu  w y n ik a ło  w  znacznej m ierze  m .in . „z p o d z ia łó w  ro zb io ro w y ch , 
k tó re  u p o d o b n iły  w  p ew n y m  sto p n iu  m ieszk ań có w  p o szczeg ó ln y ch  
dz ie ln ic  do o rg an izm ó w  spo łeczno  -  g o sp o d arczy ch  trzech  m e tro p o lii”37, 
z czasem  je d n a k  ró żn ice  te  zm alały . W  d a lszy m  c iąg u  na jbardz ie j zan ied -

31 Tamże, s. 28.
32 Z. Tyszka, A. Wachowiak, Podstawowe pojęcia i zagadnienia socjologii rodziny, Poznań 

1997, s. 69.
33 Tamże, s. 69-70.
34 „Mały Rocznik Statystyczny Polski” wrzesień 1939-czerwiec 1941..., dz. cyt., s. 19.
35 Z. Tyszka,A. Wachowiak, Podstawowe p o jęc ia ., dz. cyt., s. 69.
36 Tamże, s. 72-73.
37 J. Żarnowski, Społeczeństwo i kultura II Rzeczypospolitej, [w:] Z dziejów Drugiej 

Rzeczypospolitej..., dz. cyt. s. 291.
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b an e  p o zo sta ły  tzw . k re sy  w schodn ie . C ech ą  w sp ó ln ą  znaczącej części 
ludnośc i stanow iło  u trzy m y w an ie  się  p rzed e  w szy stk im  z ro ln ic tw a , w  d a l­
szej k o le jn o śc i z p rzem y słu , a  tak że  w ie lo d z ie tn o ść  o raz  w ie lo p o k o le - 
n io w o ść  ro d z in  i ich  tradycy jny , p a tria rch a ln y  m odel.

Obraz rodziny w nowo powstałych elementarzach 
w II Rzeczypospolitej

P o d staw o w y m  k ry te riu m  p o d z ia łu  n o w o  p o w sta ły ch  w  okresie  
m ięd zy w o jen n y m  e lem en ta rzy  szk o ln y ch  b y ły  za sto so w an e  w  n ich  m eto d y  
n au k i czy tan ia  i p isan ia , p o n iew aż  to  p rzed e  w szy stk im  one w p ły w a ły  n a  
k o n stru k c je  ty ch  podręczn ików . W  I I  R zeczy p o sp o lite j e lem en ta rze  
u ło żo n e  b y ły  w ed łu g  trzech  m e to d : syn te tycznej (w  odm ian ie  fo n e ty czn ej, 
sy labow ej), ana litycznej (w y razo w ej, zd an io w ej) o raz  an a lity czn o -sy n te- 
tycznej (zg ło sk o w ej, w y razo w ej). D a lsz a  an a liza  e lem en ta rzy  o d b y w ać się 
w ięc  b ęd z ie  w  ob ręb ie  ty ch  grup.

Elementarze syntetyczne

a) E lem en tarze  fo n e ty czn e  (dźw iękow e)

Z n ac ząc a  liczb a  czy tan ek  p o św ięco n y ch  treśc io m  zw iązan y m  z ro ­
d z in ą  zn a jd o w ała  się w  „E lem en ta rzu  (M eto d z ie  d źw ięk o w ej)” J. K ró liń - 
sk iego  i W. K u ch arsk ieg o . U k azan a  zo s ta ła  w  n im  trad y cy jn a  w ie lo ­
p o k o len io w a  ro d z in a , w  k tó rej m a tk a  za jm o w a ła  się d o m em  i dziećm i, 
a  o jc iec  p raco w ał i u trzy m y w ał dom ow ników . K ażdego  d n ia  m am a  p rz y ­
g o to w y w ała  d la  w szy stk ich  p o s iłk i38, do k tó ry ch  zas iad a ła  ca ła  ro d z in a  
-  s iw iu tk a  bab u n ia , dziadz io , o jc iec , m a tk a  i dzieci: A d aś, Ig n aś i B asia39. 
K o b ie ty  w  tej ro d z in ie  w sp ó łu czes tn iczy ły  tak że  w  p racach  gospodarsk ich , 
m .in . sad z iły  n a  p o lu  z iem n iak i40. O jcow ie  p raco w ali zaw o d o w o  -  ta ta  
H e len k i b y ł k u p cem  i p ro w ad z ił sk lep  w  rynku , do k tó reg o  „sp ro w ad za ł 
to w ary  z K rak o w a  i P o zn an ia”41. T ata K asi b y ł n a to m ias t ro ln ik iem , k tó ry

38 J. Króliński, W. Kucharski, Elementarz (Metoda dźwiękowa), Lwów 1925, s. 58.
39 Tamże, s. 68.
40 Tamże, s. 80.
41 Tamże, s. 48.
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p rzy  p o m o cy  w o łó w  ora ł p o le42. M im o  w ie lu  za jęć , zap raco w an i o jcow ie 
zn a jd o w ali n iek ied y  czas d la  dz iec i -  ta ta  O lesia  w y ch o d z ił z n im  za  w ieś  
i p o k azy w ał m u  w ia trak , k tó ry  m ełł zb o że  n a  m ąk ę43. Z n aczen ie  ro d z in y  
p o d k reśla ł zam ieszczo n y  w  p o d ręczn ik u  w ie rsz  pt. „G n iazd k o  ro d z in n e” : 

„M iłe  gn iazd k o  je s t  p taszy n ie  
P rzy  o jcu  i m atce ,
M ilej s tok roć  je s t  dziec in ie  
P rzy  o jcu  i m a tce”44.
R o d z icó w  za ję ty ch  ró żn o ro d n y m i p racam i w sp ie ra ły  dzieci, n aw e t te 

n a jm ło d sze  -  „m ała  B asia  n ie  p ró żn u je , zb ie ra  o k ru szy n y  ch leb a  ze  sto łu  
i w y b ieg a  n a  p o d w ó rze”45, żeb y  n ak a rm ić  kury. K a sia  n o s iła  p racu jącem u  
n a  p o lu  o jcu  je d z e n ie 46. Z  k o le i A d aś p raco w ał w raz  z o jcem  w  p o lu 47, 
a  K u b u ś sp ęd zał do o b o ry  k ro w y  i o w ce48. D z iec i ra zem  z ro d z icam i 
zb ie ra ły  siano  o raz  u k ład a ły  z n ieg o  k o p ce49. W ypasa ły  też  b y d ło  n a  łące 
ko ło  rzek i a  za jęc ie  to  u m ila ły  sob ie  w y m y ślan iem  zabaw , np. b u d o w an iem  
z k am ien i i p a ty k ó w  m ias ta50.

E lem en ta rzo w a  ro d z in a  b y ła  d obrze  fu n k c jo n u jącą  k o m ó rk ą  sp o ­
łeczną, w  której każd y  z je j cz ło n k ó w  za jm o w ał ok reślo n e  p rzez  tradyc ję  
m ie jsce  i m ia ł do w y p e łn ien ia  zw iązan e  z n im  zadan ia . W szy scy  w zajem n ie  
się w sp ie ra li i p o m ag a li sobie.

W  e lem en ta rzu  p rzed s taw io n e  zo s ta ły  ró w n ież  sp o so b y  sp ęd zan ia  
czasu  w o ln eg o  p rzez  dzieci. M a lu ch y  lub iły  sp o ty k ać  się ze sw oim i 
ró w ieśn ik am i -  L udw iś, L eo n  i Ł u k asz  b aw ili się  często  razem  i śp iew ali 
w eso łe  p io sen k i51. D z iec i sp ęd zały  czas n ad  b rzeg iem  po toku , gdzie  np. 
u d aw ały  żu raw ia  -  k aż d y  n aślad o w ał ru ch y  p tak a , co n iek ied y  k o ń czy ło  się 
w y w ro tk ą52. P o nad to  A d aś w  w o ln y ch  ch w ilach  ry so w ał i s tara ł się ro b ić  
to b ard zo  s ta ran n ie53, zaś je g o  m ło d sza  sio stra  B asia  p u szcza ła  m y d lan e

42 Tamże, s. 80.
43 Tamże, s. 43.
44 Tamże, s. 67.
45 Tamże, s. 58.
46 Tamże, s. 80.
47 Tamże, s. 73.
48 Tamże, s. 80.
49 Tamże, s. 113.
50 Tamże, s. 102.
51 Tamże, s. 44-45.
52 Tamże, s. 89-90.
53 Tamże, s. 69-70.
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bańki54. Podczas zabaw najmłodsi naśladowali zajęcia dorosłych, np. urzą­
dzali sobie sklep. W tym celu Kasia „na półce poustawiała pudełka, 
słoiczki, garnuszki i w nich były różne towary”55, które później kupowały 
pozostałe dzieci.

Opisane rodziny elementarzowe utrzymywały okazjonalne kontakty 
z dalszymi krewnymi. W czasie Wielkanocy na wieś przyjeżdżała ciocia 
Zosia, która przywoziła swym siostrzeńcom prezenty -  Ignasiowi piękną 
książkę z obrazkami,Adasiowi piłkę a Basi klocki56.

Przedstawione w „Elementarzu (Metodzie dźwiękowej)” rodziny 
odpowiadały wzorcom ówczesnych rzeczywistych rodzin. Elementarzowe 
mamy były gospodyniami domowymi a utrzymywaniem domu zajmowali 
się ojcowie, którzy dochody czerpali przede wszystkim z pracy na roli 
a rzadziej z innych źródeł, np. z handlu. Rodziny miały najczęściej po dwoje 
-  troje dzieci i wszyscy szanowali się oraz w razie potrzeby świadczyli 
sobie pomoc. Rodzeństwa elementarzowe funkcjonowały bezkonfliktowo, 
zgodnie. Dzieci potrafiły zorganizować sobie w ciekawy sposób czas, 
wymyślając wiele interesujących zajęć.

b) Elementarze sylabowe (zgłoskowe)

Do powstałych w okresie międzywojennym podręczników opraco­
wanych według metody syntetycznej sylabowej, zaliczyć można oba pod­
ręczniki autorstwa Tadeusza W. -  „ABC. Mały elementarz dla dzieci” oraz 
„Elementarz obrazkowy”, które były w znacznym stopniu podobne do 
siebie. Do strony 32 miały one nawet tę samą treść, a ponieważ drugi z nich 
był swoistym rozszerzeniem pierwszego, stąd analiza problematyki 
rodzinnej w przypadku tych podręczników dokonywana będzie łącznie.

W „Elementarzu obrazkowym”, w inny niż w pozostałych elementa­
rzach sposób, przedstawiona została rodzina. Wprawdzie mama nadal peł- 
niłarolę gospodyni domowej, zajmującej się przygotowywaniem posiłków 
i porządkami57, ale zarazem była osobą podchodząca refleksyjnie do życia 
i z troską myśląca o przyszłości swoich dzieci: „boję się syneczku, że na 
twojej drodze życia spotka cię niejeden ból i niejedno rozczarowanie”58.

54 Tamże, s. 72.
55 Tamże, s. 109.
56 Tamże, s. 81-82.
57 Tadeusz W., Elementarz obrazkowy, Warszawa 1925, s. 46,47.
58 Tamże, s. 44.
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Jej w ize ru n ek  odb ieg ał od  s te reo ty p u  m atk i za jm ującej się w y łączn ie  d o ­
m em  i dziećm i, n ie  w y p o w iad ające j w łasn eg o  zdan ia , p o d p o rząd k o w an e j. 
W  p o d ręczn ik u  ty m  p o m in ię ta  zo s ta ła  p o stać  o jca, co  m o że  w sk azy w ać  
n a  p rzy zn an ie  p rzez  au to ra  bardzie j znaczącej ro li w  ro d z in ie  m atce  czy li 
stanow iło  odejście  od  p a tria rch a ln eg o  u k ład u  rodziny . T rad y cy jn ie  o p isan a  
zo s ta ła  n a to m ias t m iło ść  dz iec i do m atk i p rze jaw ia jąca  się np. w  u d z ie lan iu  
je j p o m o cy  -  A n to ś p o m ag a ł m am ie  n ieść  ch ru st do dom u, bo  „chce  b y ć  je j 
u ży teczn y m ”59.

C iek aw o stk ę  s tan o w ił op is k o n flik to w ej sy tu ac ji m ięd zy  ro d zeń stw em , 
gdyż b o h a te rk i jed n e j z czy tan ek  -  A n u s ia  i A n to s ia  k łó c iły  się o lalkę. 
D z iew czy n k i w y d z ie ra ły  sob ie zabaw kę , aż do je j ro zd a rc ia  i w  ten  sposób  
„k a rzą  się sam e za  sw ą n ied o rzeczn o ść”60. P rzed staw ien ie  n a tu ra ln y ch  
i n ieu n ik n io n y ch  w  każdej ro d z in ie  k łó tn i m ięd zy  dziećm i, w y d a je  się być  
bardzie j p raw dziw e i b liższe  d o św iad czen io m  u czn ió w  n iż  zaw sze  po ­
p raw ne re lac je  ro d zeń stw a  z e lem en ta rza  J. K ró liń sk ieg o  i W. K u c h ar­
sk iego . C hoć k łó tn ia  d z iew czy n ek  n ie  stan o w iła  dobrego  w z o rca  do 
n aślad o w an ia , to  je d n a k  czy tan k a  o takiej treśc i m o g ła  s tan o w ić  punk t 
w y jśc ia  do szerszej ro zm o w y  n au czy c ie la  z u czn iam i n a  tem at re lac ji 
m ięd zy  ro d zeń stw em , k o n ieczn o śc i d z ie len ia  się (n ie  ty lko  zab aw k am i) 
czy  k o n sek w en c ji z łego  zachow an ia .

Elementarze analityczne

a) E lem en ta rze  w y razo w e

W  elem en ta rzach  an a lity czn y ch  w y razo w y ch  tem a ty k a  ro d z in n a  b y ła  
b ard zo  w y ek sp o n o w an a . R odzinę, z ty p o w y m  d la  II R zeczypospo lite j 
p o d z ia łem  ró l rodziców , u k azy w ał e lem en ta rz  „M o ja  p ie rw sza  książeczka . 
M eto d a  w y ra zo w a” E. C hodaka. O p isan a  w  n im  m am a  ch o d z iła  po  zak u p y  
do m ias ta61 i za jm o w a ła  się  o p iek ą  n ad  dziećm i, m . in. u k ład a ła  do snu  
A d am k a62. C o d zien n ie  w y k o n y w a ła  liczne p race  d om ow e, np. ce ro w ała  
p o ń czo szk i sy n a63. T ro szczy ła  się  też  o w y ch o w an ie  re lig ijn e  sw ojego

59 Tamże, s. 33.
60 Tamże, s. 42.
61 E. Chodak, Moja pierwsza książeczka. Metoda wyrazowa, Warszawa 1930, s. 48.
62 Tamże, s. 55.
63 Tamże, s. 123.
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p o to m stw a  i d la tego  k u p iła  O li k s iążeczk ę  do n ab o żeń stw a64. T ata p raco w ał 
n a  ro li i dbał o go sp o d arstw o , obejm ujące , o p rócz ziem i, oborę , s ta jn ię65 
oraz sad, w  k tó ry m  ro s ły  czereśn ie , w iśn ie , śliw y, g ru sze  i jab ło n ie . M iał on  
też  pasiek ę  z u lam i66. R o d z ico m  w  p racy  p o m ag a li za tru d n ien i p rzez  n ich  
ludzie. R o m ek  b y ł p o m o cn ik iem  ta ty  i b ro n o w ał z iem ię67 o raz  zw o ził z p o la  
k arto fle  do dom u. Jego  sio stra  A n ie lk a  o p iek o w ała  się n a jm ło d szy m  
A d asiem 68 oraz p o m ag a ła  m am ie  w  za jęc iach  dom ow ych , u czestn icząc  
w  p rz y g o to w an iu  o b iad u 69 czy  k arm iąc  zw ie rzę ta70. W p ro w ad zen ie  obcych  
osób  -  R o m k a  i A n ie lk i w  ży c ie  e lem en tarzow ej rodziny , n aw iązy w ało  
do ów czesnej rzeczy w isto śc i, p o n iew aż  b ez ro ln a  lu d n o ść  w ie jsk a  za tru d ­
n ia ła  się  d o ryw czo  lub n a  stałe  do p o m o cy  w  du ży ch  gospodarstw ach .

W  w o ln y ch  od  p ra cy  chw ilach , e lem en ta rzo w y  ta ta  za jm o w ał się 
dziećm i, stara jąc  się  c iek aw ie  w y p e łn ić  im  czas w olny , np. p o jech a ł z A d a ­
siem  do w u jk a71 i zab ra ł go san iam i do m ias ta72. W ieczo ram i czy ta ł 
d z iec io m  „k siążeczk ę  ze  ś liczn y m i b a jeczk am i”73, a  k ied y  one ju ż  spa ły  
czy ta ł gaze tę74.

E lem en ta rz  ten  o p isy w ał trzy p o k o len io w ą ro d z in ę , w  k tó rej w raz  
z ro d z icam i i dz iećm i zam ieszk iw ali dziadkow ie . M im o  p o d esz łeg o  w iek u  
b ab c ia  L eo sia  b y ła  n ad a l ak ty w n a  i n a  m iarę  sw o ich  sił w sp ó łu czes tn iczy ła  
w  p racach  d om ow ych , m .in . ro b iąc  d la  w n u k ó w  u b ra n ia  n a  d ru tach 75 
i k a rm iąc  d rób76. R o d z in a  u trzy m y w a ła  k o n tak t z in n y m i k rew n y m i -  
w  o d w ied z in y  p rzy jech a ł do n ich  k o le ją  w u jek 77 a  m a ły  A d am ek  chętn ie  
sp ęd zał czas u  cioci, gdzie  b aw ił się z k o tk am i78.

E lem en ta rzo w e dzieci, w  za leżn o śc i od  sw ojego  w ieku , w  ró żn y  
sposób  sp ęd zały  d z ień  -  O la  ch o d z iła  do szkoły, E la  -  do ochronk i,

64 Tamże, s. 103.
65 Tamże, s. 119.
66 Tamże, s. 118.
67 Tamże, s. 61.
68 Tamże, s. 50.
69 Tamże, s. 63.
70 Tamże, s. 119.
71 Tamże, s. 56.
72 Tamże, s. 87.
73 Tamże, s. 127.
74 Tamże, s. 123.
75 Tamże, s. 62.
76 Tamże, s. 119.
77 Tamże, s. 54.
78 Tamże, s. 72.
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a  n a jm ło d szy  A d am ek  zo staw ał w  d o m u  i w  c iep łe  dn i b aw ił się  w  sadzie  
lub o g ró d k u 79. Po  p o w ro c ie  do dom u, ro d zeń stw o  ra zem  chodziło  n a  w y ­
cieczk i do lasu  i zb iera ło  tam  m a lin y 80 oraz  n ad  staw , g d zie  dz iew czynk i 
p lo tły  w ian k i, zaś A d aś b aw ił się  z in n y m i ch ło p cam i81. O la  i E la  lub iły  
ry so w ać  i m a lo w ać82. N iek ied y  o d w ied zały  sw oje  k o leżan k i i w ó w czas 
b aw iły  się la lk am i83. K ażd e  z dziec i m ia ło  też  sw o je  o b o w iązk i i po m ag ało  
ro d z ico m 84. M ięd zy  d z iećm i n ie  d ochodz iło  do an tagon izm ów , tw o rzy ły  
one k o ch a jące  się rodzeństw o .

P o d o b n y  w ize ru n ek  ro d z in y  p rzed staw ia li B. K ubsk i, M . K o tarb iń sk i 
i E . S ze lb u rg -Z arem b in a  w  „E lem en ta rzu  (M eto d z ie  w y razo w e j)” . E le ­
m en ta rzo w a  m am a  za jm o w a ła  się p ro w ad zen iem  g o sp o d arstw a  dom o- 
w e g o 85. O jc iec  p raco w ał n a  ro li, b y  za ro b ić  n a  u trzy m an ie  dz iec i i tak, 
ja k  ta ta  z „M ojej p ie rw szej k s iążeczk i. M eto d y  w y razo w e j” E. C hodaka, 
w  w o ln y ch  ch w ilach  o rg an izo w ał d la n ic h ró ż n e  a trakcje , np . zab ra ł R o m k a  
do cioci, u  k tó rej ch łop iec  je ź d z ił n a  n a r ta ch 86. R o d z ico m  p o m ag a ły  dzieci 
-  G en ia  n a lew a ła  w o d ę  do garnka, z a m ia ta ła  p o d ło g ę , k a rm iła  g ęsi87, O lek  
m ył ko ry to , E la  k a rm iła  k u ry 88, a  S tach  p a lił w  p iecu , b y  w  izb ie  n ie  by ło  
zim no . D z iec i m ia ły  tak że  sze reg  p o m y słó w  n a  w eso łe  zab aw y  -  O lek  
razem  z k o leg am i b aw ił się w  w o jsk o 89, z im ą  je ź d z ił n a  ły żw ach  i san k ach 90 
a  d z iew czy n k i b aw iły  się la lk am i91. D z iec i lub iły  też  słu ch ać  rad ia , 
w  k tó ry m  „ch ó r śp iew a  p io sen k ę  ( . . . ) i sły ch ać  b a jk ę”92.

W  e lem en ta rzu  tym , p rzed staw io n e  zo sta ły  p rag n ien ia  d z iec i zw iązan e  
z ich  p rzy sz ły m , d o ro sły m  ży c iem  -  O lek  z Ju rk iem  chcie li zo stać  p ilo ­
tam i93, O la  ry b ak iem  a  R o m ek  m ary n a rzem 94. Ż ad en  z w cześn ie j

79 Tamże, s. 123.
80 Tamże, s. 39.
81 Tamże, s. 51.
82 Tamże, s. 57.
83 Tamże, s. 74.
84 Tamże, s. 43-45.
85 B. Kubski, M. Kotarbiński, E. Szelburg-Zarembina, Elementarz (metoda wyrazowa), 

Lwów 1933, s. 35.
86 Tamże, s. 65.
87 Tamże, s. 61.
88 Tamże, s. 35.
89 Tamże, s. 58.
90 Tamże, s. 63-64.
91 Tamże, s. 11.
92 Tamże, s. 85.
93 Tamże, s. 76.
94 Tamże, s. 79.
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an a lizo w an y ch  p o d ręczn ik ó w  do n au k i czy tan ia  i p isan ia  n ie  p rzed staw ia ł 
m arzeń  dzieci. W ątek  ten  je s t  in te re su jący  ró w n ież  z tego  w zg lęd u , że 
dziec i p lan o w a ły  sw o ją  p rzy sz ło ść  w  sposób  o d b ieg ający  od  ich  d o ty ch ­
czasow ego  życia , co św iad czy ć  m o że  o tym , że  p raw d o p o d o b n ie  ze  szko ły  
znane  im  b y ły  in n e  n iż  w ie jsk ie  środow iska , a  za jęc ia  ludzi z m ia s ta  w y d a ­
w a ły  się  d la  n ich  c iek aw sze  i a trak cy jn ie jsze  od  p racy  n a  roli.

W  raz ie  p o trzeb y  e lem en ta rzo w e ro d zeń stw o  w za jem n ie  w sp iera ło  się, 
np . O lek  p o m ag a ł A d asio w i w  o d rab ian iu  lekcji i dzięk i w spó lne j p racy  
„czy tan ie  i p isan ie  p o sz ło  A d asio w i ja k  z p ła tk a”95.

P o rtre t ro d z in y  s tw o rzo n y  p rzez au to ró w  e lem en ta rzy  an a lity czn y ch  
w y razo w y ch  k o resp o n d o w ał z o b razem  p rzeciętne j po lsk iej ro d z in y  
żyjącej w  II R zeczy p o sp o lite j. W y stęp o w ała  d u ża  zb ieżn o ść  zarów no  
w  zak resie  je j s tru k tu ry  (tj. ilo śc i p o to m stw a, w sp ó ln eg o  zam ieszk iw an ia  
trzech  poko leń), w y p e łn ian y ch  p rzez k o b ie ty  i m ężczy zn  ró l sp o łeczn y ch  
oraz m ie jsca  dz iec i w  rodz in ie . Z g o d n e  z rea liam i tam tego  ok resu  op isane 
zo sta ły  też  w  n ich  za jęc ia  d o ro sły ch  i dz iec i96. N a  p rzed staw io n y  
w  e lem en ta rzach  p o rtre t ro d z in y  n ie  w p ły w a ł czas ich  pow stan ia .

b ) E lem en ta rze  zd an io w e

D o e lem en ta rzy  an a lity czn y ch  zd an io w y ch  zaw iera jący ch  w ie le  
czy tan ek  p o św ięco n y ch  tem aty ce  rodz inne j n a leż a ła  „O j dana. P ie rw sza  
k s iążeczk a  do czy tan ia  d la  p ie rw szeg o  o d d zia łu  szkó ł p o w szech n y ch ” 
B . Ikerta . A u to r p rzed staw ił w  n im  e lem en ta rzo w ą m atk ę  ja k o  g ospodyn ię  
dom ow ą, k tó ra  za jm o w a ła  się d o m em  i d z iećm i97. M am a p rzy g o to w y w ała  
p o siłk i i szy ła  o d zież  d la  d o m o w n ik ó w 98. O jciec  p raco w ał n a  u trzy m an ie  
rodziny , np. ta ta  Ja s ia  b y ł w o źn icą  i ro zw o ził do sk lep ó w  to w ary 99, stąd  
k ażd eg o  ra n k a  m u sia ł „w y ch o d zić  do ro b o ty ” 100.

W  b ard zo  c iep ły  sposób  B. Ik e rt op isał w  e lem en ta rzu  dziadków . 
B ab c ia  Ju rk a  ro b iła  d la  w n u k ó w  pończo ch y  i z ch ęc ią  o p o w iad a ła  im  
zab aw n e w ie rszy k i101. S ch o ro w an y  d z iad ek  p ro sił zaś ch ło p ca  o m o d litw ę

95 Tamże, s. 84.
96 Z. Tyszka, A. Wachowiak, Podstawowe pojęcia i zagadnienia socjologii. . ., dz. cyt., s. 69-72.
97 B. ikert, Oj d a n a .,  dz. cyt., s. 1,
98 Tamże, s. 21.
99 Tamże, s. 33.
100 Tamże, s. 38.
101 Tamże, s. 57.
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w  in ten c ji w y z d ro w ien ia102. E lem en ta rzo w a  ro d z in a  u trzy m y w a ła  k o n tak t 
z d a lszy m i k rew n y m i -  w  o d w ied z in y  do H en ia  i H a lin k i p rzy jech a ła  c io ­
c ia  M agdz ia , k tó ra  n a  co d z ień  p raco w ała , p ro w ad ząc  g ospodę leżącą  
„n a  gó rze  o b o k  W arty” 103. Z je j  w izy ty  c ie sz y ła s ię  c a ła  ro d z in a 104.

R o d z ico m  ch ę tn ie  p o m ag a ły  dz iec i -  H a lin a  i Z o s ia  sam o d zie ln ie  
g o to w ały  ro só ł105, Z u z ia  w o z iła  w  w ó zk u  m ło d szeg o  b ra ta  C es ia106 a  H en io  
k arm ił kaczk i, k u ry  i in d y k i107. P ięc io le tn ia  B asia  p o m ag a ła  m am ie  
„go tow ać, p o m y w ać , zam ia tać , ce row ać i ła tać” 108. D z iec i p o tra fiły  sam o ­
dzie ln ie  o rg an izo w ać sob ie w o ln y  czas i zg o d n ie  się  baw ić . H a lin k a  b aw iła  
się la lk am i „w  szk o łę” -  sam a w c ie la ła  się  w  ro lę  nau czy c ie lk i, zaś la lk i 
b y ły  u czen n icam i109. Z  k o le i H en io  lub ił je ź d z ić  n a  p o d aro w an y m  m u  
p rzez  ta tę  d rew n ian y m  ko n ik u , a  w ieczo rem  „k arm ił i p o ił ko n ik a , daw ał 
m u o w s a iw o d y ” 110.

T em aty k a  ro d z in n a  zaw arta  zo s ta ła  też  w  „M ojej p ie rw szej książeczce . 
M eto d zie  zd an io w e j” E. C h o d ak a  oraz  „E lem en ta rzu  (M eto d z ie  zd a ­
n io w e j)” B. K u b sk ieg o , M . K o tarb iń sk ieg o  i E . S zelburg-Z arem biny . 
A u to rzy  ci b y li ró w n ież  tw ó rcam i o m aw ian y ch  w cześn ie j e lem en ta rzy  
an a lity czn y ch  w y razo w y ch  -  „M ojej p ie rw szej k siążeczk i. M eto d y  w y ra ­
zo w ej” o raz  „E lem en ta rza  (M eto d y  w y razo w e j)” , k tó re  są  p o d  w zg lęd em  
treśc i p raw ie  id en ty czn e  ze zdan iow ym i.

E. C h o d ak  w  „M ojej p ie rw szej k siążeczce . M eto d z ie  zd an io w e j” 
p rzed staw ił trad y cy jn ą , w ie lo p o k o len io w ą  ro d z in ę , z m a tk ą  o p iek u n k ą  
d o m ow ego  ogn iska, k tó ra  sp rząta ła , g o to w ała  i za jm o w a ła  się d z iećm i111. 
W  ty m  czasie  g ło w a  ro d z in y  -  o jc iec  p raco w ał w  g o sp o d arstw ie112. 
W  za jęc ia  dom o w e ak ty w n ie  w łącza ły  się dz iec i i k ażd e  n a  m iarę  sw y ch  sił 
m iało  u d z ia ł w  czy n n o śc iach  dom ow ych , np. w  p rzy g o to w y w an iu  
p o s iłk ó w 113 czy  k a rm ien iu  zw ie rzą t114. W  w y ch o w an iu  dziec i b ra ła  u d zia ł

102 Tamże, s. 65.
103 Tamże, s. 34.
104 Tamże, s. 66.
105 Tamże, s. 18.
106 Tamże, s. 19.
107 Tamże, s. 23.
108 Tamże, s. 30.
109 Tamże, s. 20.
110 Tamże, s. 25.
111 E. Chodak, Mojapierwsza książeczka. Metoda zdaniowa, Warszawa 1933 , s. 59-60.
112 Tamże, s. 116.
113 Tamże, s. 69.
114 Tamże, s. 117.
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n ie  ty lko  m am a, lecz tak że  tata , d b a jący  o w y p e łn ien ie  im  w o ln eg o  czasu  
(m .in . p o jech a ł z A d asiem  do w u jk a 115, zab ie ra ł go n a  k u lig 116). Z  e le ­
m en ta rzo w y m i ro d z icam i i dziećm i w sp ó ln ie  zam ieszk iw ali dz iad k o w ie  -  
b ab c ia  za jm o w a ła  się w n u k am i i b aw iła  się  z m a lu tk ą  E lą  w  „kosi, kosi 
łap k i” 117. R o d zeń stw o  by ło  zgodne , n ie  k łó c iło  się, lub iło  ze  so b ą  p rz e ­
b y w ać  i często  ra zem  w y ch o d z iło  do la su 118, n ad  w o d ę 119.

W  zb liżo n y  sposób  ro d z in ę  u k aza li B . K ubsk i, M . K o ta rb iń sk i i E. S ze l­
b u rg -Z arem b in a  w  „E lem en ta rzu  (M eto d z ie  zd an io w ej)” . E lem en ta rzo w a 
m am a  za jm o w a ła  się d o m em 120, a  ta ta  za rab ia ł n a  u trzy m an ie  p racu jąc  n a  
ro li121. W  p racach  d o m o w y ch  i g o sp o d arsk ich  p o m ag a ły  dziec i -  O lek  
p raco w ał ra zem  z ta tą  w  p o lu 122 a  m a ła  A n to s ia  „w szystko  u m ia ła  ro b ić  
sam a, tak  ja k  m am a” 123. D z iec i p o tra fiły  c iekaw ie  zag o sp o d aro w ać  swój 
czas w o ln y  -  O lek  b y ł m ajs te rk o w iczem  i ro b ił d o m ek  d la  la lek  O li124, 
R o m ek  p rzy g o to w y w ał k a rm n ik  d la  p ta k ó w 125, zaś W ład ek  i B o lek  b aw ili 
się w  w o jsk o 126. R o d zeń stw o  lub iło  też  w sp ó ln ie  słu ch ać  audyc ji ra d io ­
w ych , n ad aw an y ch  z ro zg ło śn i w e  L w o w ie  i W iln ie127. K ied y  k tó reś  z n ich  
m iało  ja k iś  p ro b lem , m o g ło  zw ró cić  się  z n im  do p o zo sta ły ch  dzieci, 
np . O lek p o m ag a ł R o m k o w i od rab iać  le k c je128.

P o w y ższy  w ize ru n ek  ro d z in y  zaw arty  w  e lem en ta rzach  E. C h o d ak a  
oraz B. K ubsk iego , M . K o tarb iń sk ieg o  i E . S ze lb u rg -Z arem b in y  częściow o  
odb ieg ał od  w z o rca  p rzed staw io n eg o  p rzez  B. Ikerta . A u to rzy  ci u k aza li 
je d y n ie  k o b ie ty  ja k o  gosp o d y n ie  dom ow e, zaś B . Ikert, n a  p rzy k ład z ie  cioci 
M agdzi, p rzed s taw ił ak ty w n ą  zaw o d o w o  osobę, k tó ra  rea lizo w a ła  się 
w  p racy  p o za  dom em , co n ie  b y ło  w ó w czas częsty m  z jaw isk iem , gdyż p racę  
za ro b k o w ą w y k o n y w ało  ok. 30 %  kob iet. A u to r ten  o p isa ł tak że  p ra ­

115 Tamże, s. 58.
116 Tamże, s. 89.
117 Tamże, s. 53.
118 Tamże, s. 42.
119 Tamże, s. 60.
120 B. Kubski, M. Kotarbiński, E. Szelburg-Zarembina, Elementarz (Metoda zdaniowa), 

Lwów 1933, s. 17.
121 Tamże, s. 16.
122 Tamże, s. 16.
123 Tamże, s. 110.
124 Tamże, s. 31.
125 Tamże, s. 32.
126 Tamże, s. 48.
127 Tamże, s. 61.
128 Tamże, s . 60.



KATARZYNA KOCHAN 159

cu jącego  p o za  g o sp o d arstw em  tatę , k tó ry  b y ł w oźn icą , p o d czas gdy  
o jcow ie  z e lem en ta rzy  E. C h o d ak a  oraz  B. K u b sk ieg o , M . K o tarb iń sk ieg o  
i E. S ze lb u rg -Z arem b in y  za jm o w ali się u p ra w ą  ro li. P o d o b n e  b y ły  n a to ­
m ias t w e  w szy stk ich  an a lizo w an y ch  p o d ręczn ik ach  p o zy ty w n e , c iep łe  
re lac je  m ięd zy  cz ło n k am i ro d z in y  oraz  p o d z ia ł obow iązków , u w z g lę d ­
n ia jący  tak że  u d z ia ł dziec i w  p racach  dom ow ych . U k azan e  w  elem en ta - 
rz ach ro d z in y , z a  w y ją tk iem  p o d rę czn ik a  B. K u b sk ieg o , M . K o tarb iń sk ieg o  
i E . S zelbu rg -Z arem biny , b y ły  w ie lo p o k o len io w e , co  o d p o w iad a ło  rea lio m  
tam ty ch  czasów . M ia ły  one najczęście j dw oje  -  tro je  d z iec i129 i u trzy m y ­
w a ły  k o n tak ty  z d a lszą  ro d z in ą , np . w u jostw em . W zo rce  ro d z in  op isane 
w  e lem en ta rzach  an a lity czn y ch  zd an io w y ch  b y ły  p o d o b n e  do ich  o d p o ­
w ied n ik ó w  z p o d ręczn ik ó w  an a lity czn y ch  w yrazo w y ch . W  o bu  g ru p ach  
e lem en ta rzy  tem a ty k a  ro d z in n a  stan o w iła  d o m in u jącą  treść  czy tanek .

Elementarze analityczno-syntetyczne

a) zg ło sk o w e

C zy tan k i zw iązan e  z ro d z in ą  stan o w iły  zn aczn ą  część  „E lem en ta rza  
i rach u n k ó w  d la  k la sy  p ie rw sze j” W. K łosińsk iego . A u to r o p isa ł w  n im  
ro d z in ę  w ie lo p o k o le n io w ą -w s p o m in a ł o b ab c i, c ioci i w u jk u 130. Jej cz ło n ­
k o w ie  w sp ó ln ie  p raco w ali -  o jc iec  k o sił łąkę, m am a  n o s iła  siano , c io c ia  
i b ab c ia  sia ły  le n 131, a  w u jek  m ełł w  m ły n ie  m ą k ę 132. M am a za jm o w a ła  się 
tak że  d o m em  -  p a liła  w  p iecu , p rzy g o to w y w ała  o b iad 133. D o p rac  w łącza ły  
się dz iec i -  s ta rsi ch ło p cy  p o m ag a li o jcu  p o d czas b u d o w y  dom u, rąb iąc  
d ęb in ę134. M ło d szy  Jaś, ra zem  z tatą , sadz ił w  og ro d z ie  m ałe  d rz ew k a135. 
W  e lem en ta rzu  w  czy tan ce  pt. „R o d z in a” o p isan y  zosta ł je d e n  dz ień  z ży c ia  
p rzec ię tn e j, ów czesnej po lsk ie j rodziny , z trad y cy jn y m i ro lam i w y ­
p e łn ian y m i p rzez  o jca  i m atkę: „M a tk a  siedz i p rz y  sto le  i szy je  suk ienk i 
d la  dzieci. S taś i K aro lek  p iszą  p iln ie  zadan ia , a  A n d z ia  ry su je  n a  p ap ierze

129 Z. Tyszka,A. Wachowiak, Podstawowe pojęcia i zagadnienia..., s. 69,70.
130 W. Kłosiński, Elementarz i rachunki dla klasy pierwszej. Skład Główny „Ognisko 

Nauczycielskie”, Kraków 1919, s. 20.
131 Tamże, s. 23.
132 Tamże, s. 27.
133 Tamże, s. 25.
134 Tamże, s. 31.
135 Tamże, s. 69.
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dom ek. O jc iec  p rzy ch o d z i po  p racy  do dom u. D ziec i b ieg n ą  do ojca, aby  
go p o w itać . P o tem  o jc iec  o g ląd a  zad an ia  S ta sia  i K aro lk a , c z y je  p ięk n ie  
nap isali. W n e t m am a  p o d a  w ieczerzę . C zasem  po  w ieczerzy  o jc iec  o p o ­
w iad a  d z iec io m  p ięk n e  p o w ias tk i” 136. A u to r p o d k re ś lił też  g łęb ię  re lac ji 
ro d z in n y ch , łączący ch  ro d z icó w  z dziećm i: „Jak  m iło  i d ob rze  n am  p rzy  
o jcu  i m atce . R o d z ice  k o ch a ją  nas, a  m y  rodziców . I ro d zeń stw o  k o c h a  się 
w za jem n ie” 137.

W  m n ie jszy m  zak resie  ro d z in a  p rzed s taw io n a  zo s ta ła  w  „E lem en ta rzu ” 
K . B u zk a  i J. K ub isza . D z iad k o w ie  m ieszk a li je d n a k  n ie  z ro d z icam i 
i dz iećm i w  m ieśc ie , lecz n a  w si i do n ich  p rzy jeżd ża ły  w  o d w ied z in y  
w n u k i138. O p isan y  w  e lem en ta rzu  d z iad z iu ś  „b y ł n ieg d y ś  żo łn ie rzem  
i b ro n ił O jczy zn y ” 139, b ab c ia  zaś za jm o w a ła  się  d o m em  i chę tn ie  go śc iła  
p rzy jeżd ża jące  do niej dzieci. M iło ść  w n u k a  do b ab c i o p isy w ała  p o w ias tk a  
„P o d aru n ek  w n u k a” , o p o w iad a jąca  o tym , ja k  m a ły  Z y g m u ś dał bab c i 
z o k az ji je j u ro d z in  ja b łk o 140.

U k a zan a  w  „E lem en ta rzu  i ra ch u n k ach  d la  k la sy  p ie rw sze j” W. K ło ­
sińsk iego  ro d z in a  w ie lo p o k o len io w a , o d p o w iad a ła  m o d e lo w i ro d z in  
z ó w czesn y ch  czasów . R zadzie j spo tykało  się w  ty ch  la tach  m ałe , w y o d rę b ­
n io n e  rodziny , tak ie  ja k  o p isan a  w  „E lem en ta rzu ” K . B u zk a  i J. K ubisza . 
T radycy jne , zg o d n e  z tam te jszą  rzeczy w is to śc ią  b y ły  ro le  p rzy p isan e  
k o b ie to m  i m ężczy zn o m  -  g łów ne zad an ie  k o b ie t s tan o w iła  b o w iem  o p iek a  
n ad  d z iećm i i tro sk a  o dom , m ężczy zn  zaś u trzy m y w an ie  rodziny. A d e ­
k w a tn a  do rea lió w  b y ła  też  liczb a  d z iec i w  rodz in ie . M im o, że  w  okresie  
m ięd zy w o jen n y m  p rzew aża ła  ludność w ie jsk a , to  je d n a k  K . B u zek  i J. K u- 
b isz  o sadz ili ro d z in ę  w y stęp u jącą  w  „E lem en ta rzu ” w  rzeczy w isto śc i 
m ie jsk ie j, dzięk i czem u  p o d ręczn ik  ten  sta ł się  b liższy  do św iad czen io m  
u czn ió w  z m iast.

b) w y razo w e

W  g ru p ie  p o d rę c z n ik ó w  a n a lity c z n o -sy n te ty c z n o -w y ra z o w y c h , 
trzy p o k o len io w a ro d z in a  u k azan a  zo s ta ła  m .in . w  „E lem en ta rzu ” F. A rn o l- 
dow ej i M . W itw ick ie j. O p isan y  w  n im  ta ta  b y ł ro ln ik iem  i „o rał n iw ę  p o d

136 Tamże, s. 58-59.
137 Tamże, s. 59.
138 K. Buzek, J. Kubisz, Elementarz, Cieszyn 1923, s. 84, 85.
139 Tamże, s. 84.
140 Tamże, s. 89.
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zasiew  w io sen n y ” 141. M am a z c io c ią  sia ły  w  o g ró d k u  n as io n a142. N a  
p o d w ó rk u  o d p o czy w ał dziadek , k tó ry  „d o czek a ł się w  zd ro w iu  la t o s iem ­
dziesięciu , ty lko  ju ż  sił n ie  m a, ja k  za  m ło d u ” 143. W  ro d z in ie  b y ły  dziec i -  
G rześ, S taś i Jo a s ia 144. R o d zeń stw o  m ia ło  też  b ra ta  Z dzisia , k tó ry  zm arł 
n a  zap a len ie  p łu c 145. W  e lem en ta rzu  tym , ja k o  jed y n y m , p o jaw ił się w ą tek  
śm ierc i i choć b y ło  to  w y d arzen ie  b ard zo  sm utne, to  dobrze, że  w y stęp o ­
w ało  w  p o d ręczn ik u , gdyż w  ten  sposób  u czn io w ie  m o g li z ro zu m ieć  
w szy stk ie  asp ek ty  p rzeb ieg u  ży c ia  cz łow ieka. P o n ad to  w sp o m in a jąc  
w  czy tan ce  o o d w ied z in ach  g robu  Z dzisia , au to rk i w d raża ły  d z iec i do 
p am ięc i o tych , k tó rzy  ju ż  odeszli, choć  b y li n am  bliscy.

C zy tan k i o ro d z in ie  zn a laz ły  się ró w n ież  w  „E lem en ta rzu  ś ląsk im ” . 
T ekst „R o d z in a” u k azy w ał w szy stk ich  cz ło n k ó w  ro d z in y  w ie lo p o k o le ­
n iow ej -  rodz iców , dzieci, b ab c ię , dziadka , c iocie , w ujków , s try jó w 146. 
O  zn aczen iu  m atk i w  ży c iu  dziec i p rzy p o m in a ł w ie rsz  „K to  cię do snu  
k o ły sa ł” :

„K to  cię do sn u  k o ły sa ł 
G dyś b y ł je sz c z e  m aleń k i?
K to  cię żyw i codz ienn ie?
K to  ci daje  suk ienk i?  ( . . . )
A c h  to  m a ja  m am u sia , 
k tó rą  k o ch am  n ad  ż y c ie 147.
Z  k o le i u czu c io m  starszej s io stry  do m łodszej p o św ięco n y  zosta ł u tw ó r 

„M o ja  s io strzy czk a” :
„M am  s io strzy czk ę  m aleńką ,
K tó ra  zw ie  się  M aryńką. ( . . . )
K ażd y  za  n ią  p rzep ad a  
Z  niej f ig la rk a n ie  lada. ( . . . )
To p o c iech a  je d y n a  
T atusiow a, m am in a” 148.

141 F.Arnoldowa, M. Witwicka,Elementarz, Lwów 1924, s. 63.
142 Tamże, s. 64.
143 Tamże, s . 65.
144 Tamże, s. 67.
145 Tamże, s. 69.
146 Elementarz śląski, Katowice 1924, s. 64.
147 Tamże, s. 64.
148 Tamże, s. 60.
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P ie rw szo k lasiśc i z p o d ręczn ik a  tego  d o w iad y w ali się  też, że n a leży  
p o m ag ać  ro d z ico m  -  ch łop iec  z p o w ias tk i „D o b ry  sy n ” , w id ząc  zm ęczen ie  
ta ty  w raca jąceg o  z pracy , chc ia ł z n im  iść n astęp n eg o  dn ia, b y  m u  p o m ó c 
i odc iążyć  g o 149, zaś H e la  z czy tan k i „M ała  m am a” o p iek o w a ła  się sw o im  
m ło d szy m  b ra tem  -  m y ła  go, k a rm iła , p rz eb ie ra ła150. O p isan e  w  e le ­
m en ta rzu  dziec i b y ły  ak ty w n y m i u czestn ik am i ży c ia  d om ow ego  i w  m iarę  
sw o ich  sił s ta ra ły  się  p rze jm o w ać  od  d o ro sły ch  część  ich  obow iązków .

W ie lo p o k o len io w ą ro d z in ę  o p isa ł ró w n ież  J. S zu fa  w  „E lem en ta rzu  
o b razk o w y m ” . S k ład ała  się o n a  z rodziców , dziec i o raz  dziadka , babc i, 
stry ja , w u ja  i cioci. A u to r w sk azy w ał n a  w za jem n e  p o w iązan ia  w  rodzin ie : 
„R odzice  k o ch a ją  sw oje  dzieci, s ta ra ją  się, żeb y  m ia ły  je d ze n ie  i u b ran ie  
oraz p o sy ła ją  je  do szkoły. D z iec i z a  to  p o w in n y  słu ch ać  ich  zaw sze  i uczyć  
się p iln ie” 151.

P o dobn ie , ja k  w e w cześn ie j an a lizo w an y ch  p o d ręczn ik ach , e lem en ta ­
rz o w a  m am a  b y ła  g o sp o d y n ią  d o m o w ą152, a  ta ta  za jm o w ał się  u p raw ą  
ro li153. Ich  dziec i b ard zo  się kochały , n ie  k łó c iły  się i chę tn ie  dz ie liły  się 
ze so b ą  w szy stk im , co  p o s ia d a ły 154.

Z  k o le i ro d z in a  o p isan a  w  „E lem en ta rzu  p o w ias tk o w y m  d la  d z iec i” 
M . F a lsk ieg o  b y ła  dw upoko len iow a. T w orzy li j ą  ro d z ice  o raz  ich  dzieci: 
A la , Janek , Z o sia  i m a ła  A n ie lk a . Z a  w y ją tk iem  w sp o m n ien ia  o w ujku , 
k tó ry  p raco w ał w  fa b ry ce155, w  p o d ręczn ik u  n ie  w y stęp o w ali inn i, dalsi 
cz ło n k o w ie  rodziny . E lem en ta rzo w a m am a  za jm o w a ła  się d o m em 156, a  ta ta  
p raco w ał w  g o sp o d arstw ie157. D o ro d z in n y ch  za jęć  chę tn ie  w łącza ły  się 
dziec i -  A la  k a rm iła  d ró b 158 i o p iek o w ała  się  m ło d szą  s io s trą159, Jan ek  dbał 
o k o n ia 160, u p raw ia ł g rząd k i w  o g ró d k u 161, a  m a ła  Z o sia  p o d lew a ła  w  n im  
k w ia tk i162. D z iec i lu b iły  też  b aw ić  się. A la  z Jan k iem  w sp ó ln ie  m u z y ­

149 Tamże, s. 70.
150 Tamże, s. 49.
151 J. Szufa, Elementarz obrazkowy, Kraków 1920, s. 59.
152 Tamże, s. 7.
153 Tamże, s. 12.
154 Tamże, s. 60.
155 M. Falski, Elementarzpowiastkowy dla dzieci, Lwów 1920, s. 97.
156 Tamże, s. 43,55.
157 Tamże, s. 57.
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ko w ali, g ra jąc  n a  b ęb n ie  i trą b ie 163. D z iew czy n k a  p re fe ro w a ła  zab aw y  
la lk am i -  m y ła  je ,  k a rm iła , w o z iła  w  w ó z k u 164, a  je j b ra t in te re so w ał się 
m o d elarstw em , z ro b ił sob ie n aw e t sam o d zie ln ie  la taw ie c165.

D w u p o k o len io w a  ro d z in a  w y stęp o w a ła  ró w n ież  w  „E lem en ta rzu  
d la  szkó ł p o w szech n y ch  w  W ie lk o p o lsce” L. P io tro w sk ieg o . S k łada  się 
o n a  z czw o rg a  d z iec i -  M ichała , Janka, K asi i Z o si o raz  rodziców . W  n ie ­
dzielę , g dy  ta ta  n ie  szed ł do pracy, w szy scy  je d li  w sp ó ln e  śn iadan ie , a  p rzy  
sto le  by ło  „gw arno , w e so ło ” 166. Po p o siłku , e legancko  u b ran e  dzieci 
u d aw ały  się  z ro d z icam i do k o śc io ła167. M am a często  ro zm aw ia ła  z dziećm i 
o ich  p ro b lem ach , rad z iła  np. Jasiow i, g dy  on  m artw ił się, że n ie  u m ie  
czy tać, czego  n a leży  p rzestrzeg ać , b y  d obrze  o panow ać tę u m ie ję tn o ść168. 
T aki w ize ru n ek  m atk i, za jm ującej się n ie  ty lko  p ro w ad zen iem  g o sp o ­
d arstw a  d om ow ego , lecz doradzającej d z iec io m  w  ró żn y ch  sy tu ac jach  
życ iow ych , n ie  w y stęp o w ał w  in n y ch  an a lizo w an y ch  p odręczn ikach .

Jed y n ie  w  „N o w y m  e lem en ta rzu  p o lsk im  z o b razk am i pod ług  m eto d y  
m ó w ien ia , p isan ia  i czy tan ia” J. Ż n iń sk ieg o  tem a ty k a  ro d z in n a  zo s ta ła  
za led w ie  zasy g n alizo w an a . W  o p o w iad an iu  „S ie ro tk a” m am a  Jasia  
podczas g o to w an ia  o b iad u  za p ro s iła  do d o m u  M ary się  -  s iero tkę , b y  
d z iew czy n k a  p o s iliła  s ię 169. T ak  m arg in a ln e  u jęc ie  w ażnej d la  dzieci 
p ro b lem aty k i stanow iło  duże u ch y b ien ie  au to ra  tego  e lem en tarza .

W y stęp u jąca  w  e lem en ta rzach  an a lity czn o -sy n te ty czn o -w y razo w y ch  
ro d z in a  b y ła  n ajczęście j w ie lo p o k o len io w a  i m ia ła  w ięcej n iż  jed n o  
dziecko . Z a jęc ia  m ężczy zn  zw iązan e  b y ły  z p ra cą  n a  ro li, z a  w y ją tk iem  
„E lem en ta rza  d la  szkó ł p o w szech n y ch  w  W ie lk o p o lsce” L. P io tro w sk ieg o , 
w  k tó ry m  n ie  m o żn a  by ło  jed n o zn a czn ie  u sta lić  gdzie  p raco w ał o jciec. 
K o b ie ty  b y ły  g o sp o d y n iam i d om ow ym i, p o m ag a ły  w  gospodarstw ie , 
o p iek o w ały  się dziećm i. Jed y n ie  m a tk a  z „E lem en ta rza  d la  szkół 
p o w szech n y ch  w  W ie lk o p o lsce” L. P io tro w sk ieg o  w y p o w iad a ła  w łasn e  
sądy  -  n a  tem at n au k i syna. O b raz  ro d z in y  zaw arty  w  ty ch  e lem en ta rzach  
o d p o w iad a ł je j m o d e lo w i z czasó w  II R zeczy p o sp o lite j.

163 Tamże, s. 92.
164 Tamże, s. 79.
165 Tamże, s. 165.
166 L. Piotrowski, Elementarz dla szkół powszechnych w Wielkopolsce, Poznań 1922, s. 66.
167 Tamże, s. 66.
168 Tamże, s. 59.
169 J. Żniński, Nowy elementarz polski z obrazkami podług metody mówienia, pisania 

i czytania, Poznań 1921, s. 47-48.
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W ize ru n ek  ro d z in y  p rzed s taw io n y  w  n o w o  p o w sta ły ch  e lem en ta rzach  
szk o ln y ch  II R zeczypospo lite j n a jczęśc ie j o d p o w iad a ł m o d e lo w i ro d z in y  
z tam ty ch  czasów . U k azan e  w  n ich  ro d z in y  b y ły  p rzew ażn ie  w ie lo p o k o ­
len iow e, rzad k o  w y łączn ie  dw u p o k o len io w e. Z g o d n a  b y ła  też  śred n ia  
dz ie tność  ty ch  ro d z in  i m ia ły  one p rzed e  w szy stk im  m o d el patria rchalny . 
T radycy jn ie  op isan e  zo s ta ły  ro le  sp o łeczn e  d o ro sły ch  -  m atk i -  najczęście j 
ja k o  g o sp o d y n i dom ow ej, zaś o jca  -  ja k o  gospodarza . W szy scy  d o m o ­
w nicy , n aw e t n a jm ło d si p o siad a li o k reślo n e  zad an ia  do w ykonan ia . 
R o d zeń stw o  p rzew ażn ie  ży ło  zgodn ie , w sp ie ra jąc  się w  raz ie  potrzeby . 
W ydaje się jed n ak , że tak i ob raz  ro d z in y  b y ł w y id ea lizo w an y  i n ie  zaw sze  
o d p o w iad a ł rzeczy w istem u , co d z ien n em u  ży c iu  p rzecię tne j po lsk iej 
rodziny. Z au w aży ć  n a leż y  p o n ad to , że w  żad n y m  z an a lizo w an y ch  
e lem en ta rzy  n ie  w sp o m n ian o  o d o ro sły ch  uczący ch  się, choć  w  ty m  okresie  
n au k ą  w  ró żn y ch  fo rm ach  o b ję ty ch  zo sta ło  w ie lu  analfabetów .
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